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Wa pomoc Kresom 
fla pomoe Polsce. 


Litwa, Białoruś i Podlasie w og- 
Całe połacie kraju, miljony na- 
ch braci ięczy lub ginie pod na- 
em zwyrodniażłych hord bolsze- 
rickich, wobec których zastępy Czyn- 
na, były wykwitem kultury. 
(Precz z kulturą polską i wszelką 
nną!* —oto hasła, wydane przez bar- 
łsrzyńców. 
| A my... Jak zareagujemy na apel 
Jsszych wrogów śmiertelnych, nawo- 
Wący do zagłady wszystkiego, co 
piskieł.. Czy pójdziemy śladem 
lafrów lub innych dzikusów, biega 
jo bezradnie wokoło palącej się za- 
rody ojczystej i dozwalając bez o- 
zatzynać się wrogom, iak drób 
owy? Czy też wspomnimy nako- 
i Że w jedności siła”, że 
ls jest dużo, i gdy staniemy mężnie 
imię przy ramieniu, lekko pokonamy 
Moga, nietylko tego od wschodu, 
i każdego innego. 
Trzeba tylko chcieć... 
My zaś zechcemy. Otrząśniemy 
wreszcie z nieszczęśliwych waśni 
jnych, zapomnimy wzajemne 
dy i urazy, dla jednego wiel 
o celu: Obrony i bezpieczeństwa 
rzeszonej Ojczyzny, dla ocalenia 
imienia dziesiątków tysięcy na- 
ch współbraci — obecnie, a w nie- 
ej przyszłości być może — od 
pady, kraju i imienia polskiego, 
„Gromada wielki człowiek“. Bądź- 
wielkimi; wspomnijmy naszych 
erów narodowych i z płomie- 
w Sercu, a z uśmiechem na u- 
idźmy ławą na wroga — a ze 
stydem legnie u stóp naszych. 
Na wszelkie oszczerstwa, ciskane 
laków przez prusaków, moskali, 
ów iinnych barbarzyńców, że je- 
y narodem lekkim, mocnym tyl- 
w słowach — odpowiedzmy szero- 
gestem rycerskim. Stańmy wszy- 
bronią na widok tych wici 
ch z dobytku polskiego, które 
na wschodzie i zachodzie roz- 
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| m darmo nasza wieszozka naro- 


w swem jasnowidzeniu, przed 
astu laty napisała: 


Nie damy ziemi zkąd nasz ród. 


| Twierdzą nam będzie każdy próg, 


| Tak nam dopomóż Bóg. 


| Niech to będzie hasłem naszem. 
I bronii., 


BE do szeregów, słabi do 
pwozej pracy nad 


budową naszej 
ej Ojczyzny. za 


są „kresy wschodnie * 
| dla Niemiec. 


„Niemcom trudno się pogodzić 
iha utracenia t. zw. „kresów 


tódnich* na rzecz Polski. 


ve „kresy wschodnie”, czyli, in- 


r słowy zagrabione ziemie Polski, 
a Niemiec kwestja chleba. U- 
miala sohie to zarówno haka. 


meratys w Łodzi z odnosze” 
U i na prowincji rocznie mk. 72, pót- 
[rocznie me 86, kwartalnie mk. 18.—, miesięcz. 
Zagranicą Kwartalnie mk. 22,50. 


Dziś, 24 stycznia r. b. o gą. 7 m. 30 


zywy Trup 


tyści, jak wszelkich odcieni socjali- 
ści niemieccy — i dlatego zgodni są 
pod względem tworzenia i nasyłania 
na polaków rozmaitych „Grenzschu 
tzów*, To, że musi się teraz stać za- 
dość sprawiedliwości, że dawne gwał- 
ty usunąć trzeba ze świa'a, że oddać 
muszą teraz wszystko, co nam za- 
grabili — wszystko to ich nio nie 
obchodzi. 

Nowym tego dowodem jest ode- 
zwa niemiecka, wydana w drukarni 
Wilhelma Grevego w Berlinie, która 
stanowi jednocześnie dokument etyki 
złodziejskiej. Odezwa ta przeprowa- 
dza porównanie między wytwórczo- 
ścią gospodarczą zagrabionych przez 
Prusy ziem polskich a wytwórczością 
Niemiec. 

A więc: „Kresy wschodnie“ 
dukują rocznie 1,300 kiler. ziemnia- 
ków na głowę, a Niemcy tylko 570 
kilogr.; „kresy wschodnie* produkują 
rocznie na głowę 413 kilogr. zboża, a 
Niemcy tylko 200 kilogr. Górnoszlą- 
skie Zagłębie węglowe produkuje rocz- 
nie 50 miljonów tonn węgia kamien- 
nego, czyli czwartą część ogólnej pro- 
dukcji Niemiec. 

Odezwa wykrzykuje z patosem: 
„Połowa twojej tygodniowej racji 
ziemniaków i chleba, a czwarta część 
twego miesięcznego wymiaru węgli 
pochodzi z „kresów wschodnich!* — 
Czy chcesz to wszystko pozostawić 
poląkom? Niemcy! Nie pozwólcie 
sobie „niemieckich kresów wschod- 
nich* zrabować przez polaków. Stała 
utrata kresów wschodnich oznacza 
dla Niemiec trwałą nędzę głodową”. 

Oto logika i argumenty złodziej- 
skie. 


pro- 


Rozporządzenia widz 
Fmmsństkich, 


Komisarjat Naczelnej Rady Ludo- 
wej ogłosił obwieszczenie następu- 
jące: 

„Podajemy niniejszem do wiado- 
mości, że Naczelny Prezes w Pozna- 
niu wydał za naszą zgodą i w myśl 
naszego obwieszczenia z dnia 9 stycz- 
nia 1919 roku poniżej ogłoszone roz- 
porządzenie. 

Natych miast wzywam wszystkie 
Rady Ludowe w powiatach podlega- 
jących Naczelnemu prezesowi w Po- 
znaniu, aby na jego ręce niezwłocz- 
nie zaproponowały przewidzianych w 
rozporządzeniu starostów. 

Jeżeli w poszczególnych powia- 
tach dotychczasowi landraci zostali 
przez Rady Ludowe złożeni z urzę- 
dów, należy oświadczyć, czy i z iakich 
powodów Kada Ludowa życzy sobie 
aby pozostali nadal zawieszeni w u“ 
rzędowaniu. 

Zawieszanie w urzędowaniu land- 
ratów, oraz innych urzędników ad- 
ministracyjnych państwowych lub ko- 
munalnych przez Kady Ludowe jest 
odtąd niedozwolonem. 

Wnioski w tym kierunku należy 
w przyszłości stawiać do kompetent- 
nych władz, 

Poznań, dnia 14 stycznia 1919 r. 


Cena 25 feniqów. 


Fiątek, 24 stycznia 1519 r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


emm 


Komisarjat Naczelnej Rady Ludowsj— 
Wojciech Korfanty, Adam Poszwiń- 
ski. 


O kolonje dla Polski. 


Powstałe niedawno w Warszawie 
„Polskie Tow. Kolonjalne*, zajęło się 
sprawą kolonji polskich, emigracią 
i reemigracja, sprawą polskiej poli- 
tyki kolonjalnej. Tow. urządza Stałe 
konferencje publiczne dla omawiania 
tych spraw i ewentualnej ich propa- 


gandy. Posiadanie kolonji jest dla 
Polski rzeczą ważną i że jest możli- 


wość realizacii tego, mianowicie przez 
zgłoszenie naszych pretensji do cze- 
ści kolonji niemieckich, należnych 
nam w stosunku do udziału naszeso 
w ciężarach w państwie niemieckim, 
czyli w jednej siódmej części. Wyno- 
si to mniej więcej dwie trzecich ko 
lonji Togo lub jedną trzecią Kame 
runu. Oczywiscie, urzsczywistniania 
tego zależy wyłącznie od państw koa- 
licji i z naszej strony sprawa ta ogra- 
nicza.się do wystapienia z odpowied- 
nimi postulatami na kongresie poko- 
jowym. 


Kronita polifyczna, 


Uzupełnienie P, K, N. 


Polski Komitet. Narodowy w Pa- 
ryżu ma być niebawem uzupełniony 
przez przedstawicieli stronnictw, sto- 
jących dotąd poza Komitetem. 


Pogłoski o interwencii koalicj po 
stronie Polski, 
„Czas* cytuje artykuł 
croi jako umieszczony 
ostatnich numerów „Tampsa* pod ty- 
tu'em „Fermenty rosyjskie, W ar- 
tykule tym generał, omawiając falę 
bolszewizmu, idącą ku zachodowi, pi- 


gen. La- 
w jednym » 


sze: Interwencja w Polsce jest po- 
stanowiona. Zaznaczy się ona przez 
wysłanie 2 dywizji polskich gen. 


Hallera, dywizji amerykańskiej złożo- 
ne z żywiołów polskich i jednej dy- 
wizji mieszanej złożonej z 8 pułków; 
francuskiego, angielskiego i włoskie- 
go, wreszcia z kadrów  przeznaczo- 
nych do utworzenia 3 dywizji pol- 
skich na miejscu. Korpus ten będzie 
miał jako pierwsze zadanie zabezpie- 
czyć linię komunikacy ną między 
Gdańskiem a Warszawą i podiąć ak- 
cję potrzebną dla dalszej okupacji, 


Zywność dla Polski, 

Koalicja zamierza wysyłać codzien- 
nie po 8,000 tonn środków żywności 
z Gdańska do Polski i pragnie otrzy- 
maó od rządu niemieckiego gwaran- 
cje co do nienaruszalności transpor- 
tów z Gdańska do granicy Królestwa 
Polskiego. Transportów takich nie 
będzie można uskutecznić bez wy- 
warcia nacisku przez koalicję na 
niemców, gdyż przy obecnym zacho 
waniu się niemców nie można prze- 
widzieć, w jaki sposób rząd niemiec- 
ki mógłby zabezpieczyć dowozy żyw- 
ności, 


Kresy na Sejmie. 


Sprawę  przedstawicielstwa Po- 
rnańskiego, Litwy i Rusi w Sejmie 


W sob.tę, dn. 25 stycznia T. b., 


Ciotka 


Cena ogłoszeń: Na stronie l-ej i w tekście 
mk. 2.50 f. za wiersz piet jedno-łamiowy Nekrow 
logja i Reklamy i mi. 56 Ogłoszenia zwyczajna 
75 f.za wiersz pet. Drobne polu fem zawyrza 


po południu o godz .4-ej 
(ceny najniższe) 


Karola 


załatwiono pomyślnie. Szezegółowy ` 
komunikat w tej sprawie ma być ot 
głoszony wkrótce. 


Delegacja górnosziązaków do Paryża. 

Przewodniczący del. górnoszliąza- 
ków p. Petzel, przybył przez Szapie- 
nice nad granicę pod Sosnowcem, lecz 
straż pograniezna niemiecka nie cheia- 
ła go przepuścić przez most. Wobec 
tego p. Petzel wrócił i granioę w nie- 
dzielę rano sam przekroczył na innem 
miejscu, a z Sosnowca udał się do 
Krakowa, gdzie, pomimo przeszkód ze 
stromy niemieckiej, połączyli się z nim 
pp. Rybarz i dr. Mańka i cała dele- 


gacla znajduje się w drodze do Do- 
zanny, skąd w dalszym ciągu wyru- 


sza do Paryża. 

Delegacja w imieniu polskiego lu- 
du górnoszliązkiego żądać będzie jak 
naujrychlejszego wiączenia Górnego 
Szlązka do Państwa. Polskiego. 

Na obronę przed -bolszewizmem. 

W Suwałkach odbył się nadzwy: 
czajny zjazd obywateli ziemi suwal- 
skiej. Pod wrażeniem wiadomości 


o zaięciu Wilna przez bolszewików, 
Zjazd jednogłośnie powziąt uchwałę 
ô tem, że każdy obywatel ofiaruje 


czwartą część swego mienia na rzecz 
tworzenia dywizji bilałorusko-litew= 
skiej. Ponieważ złożenie odpowiedniej 
ofiary w gotówce byłoby w dzisiej- 
szych:trudnyci warunkach dla prze- 
ważnej części obywateli niewykonal- 
nem, przeto zjazd uchwalił: ażeby 
każdy, obywatel wystawii oblig na od- 
powiednią sumę 1 doręczył takowy 
wyłonionej na zjeździe Komisji Wy- 
konawczej, która ma za zadanie zrea- 
lizowanie powyższych zobowiązań 
i wcielenie w czyn uchwały zjazdu. 
Połączenie ze Szwecją. 

Rząd szwedzki wyraził swą zgo- 
dę na zaprowadzenie pomiędzy War- 
szawą, a zagranicą stałego połączenia 
telegrafem iskrowym drogą na Szwe- 
cję że stacją w Karlsberg. 


Pwa wywiady. 
Paderewski o bolszewiźmie. 


Korespondent amerykańskiej „Asso” 
ciated Press*, p. Hyat, uzyskał od p* 
Paderewskiego taką opinję o bolsze” 
wiźmie: 

„Gdyby Polsce nie użyczono po- 
mocy w utworzeniu tamy przeciw 
bolszewikom — mówił p. Paderewski 
dziennikarzowi zagranicznemu — nia 
byłoby wolności ił sprawiedliwości. 
Niestety, sprzymierzeńcy są dziś znie- 
chęceni do wojny, choćby ʻi we włas- 
nym interesie, celem zachowania óy- 
wilizacji. Wszak byłoby dziś możli 
wem pożyczyć nam setkę oficerów 
sztabowych, jako nauczycieli, sprze- 
dać nam zapasy wojenne, odzież i bu- 
ty, pomódz do wyekwipowania armji. 
My mamy ludzi. Jest np. -<w Gdańsku 
fabryka, mająca półtora miliona zwo- 
jów amunicji, którą możnaby nam 
odstąpić. Bo niema wątpliwości, że 
my musimy powstrzymać falę bolsze- 
wizmiu. 

„Pragnąłbym, by wyjaśniono — 
zakończył Paderewski — że w Polsce 
niema nienawiści klasowej, Polska 


nie jest krajem rewolucyjnym. U 
oas wszystkie reformy są możliwe 
bez rozlewu krwi“, 


Gen. Haller o swoim przyjeździe. 


„Petit Journal" podaje wywiad z 
en. Hallerem o jego wyjeździe do 
olski prasy niemieckiej o wylądo- 

waniu w Gdańsku wojska polskiego 
wiadomości takie szerzyła u nas 
ardzo skwapliwie ©ała prasa) 
gon. Haller tak odpowiedział: 

„Nie dziwię się tym fałszywym 
pogłoskom, gdyż Niemcy rozsiewają 
obecnie setki takich wiadomości po 
całym świecie. Wojsko moje nietylko 
nie wylądowało, ale mogę powiedzieć, 
że Żadna wyprawa nie jest jeszcze 
zdecydowana, Zresztą armia moja nie 
jest gotowa i jej wkroczenie byłoby 
przedwczesnem. - Jeżeli mówię, że 
wojska moie nie są jeszcze gotowe, 
to nie gądźcie panowie, aby to. było 
z powodu braku ludzi, sprawia to 
brak kadrów. Wysławiłem listę wa- 
runków, którym mają odpowiadać o- 
ficerowie i podoficerowie, którzy po- 
jadą ze mną. Listy te znajdują się 
obecnie we francuskiem ministerstwie 
wojny i sadzę, że niedługo będą a- 
probowane*. i 


metce 


Pod katem chwili. 


A 

„Wolno psu i na Pana Boga szcze- 
kać*—mówi ludowe przysłowie, które 
przyszło mi na myśl, po przeczytaniu 
artykułu p. t. „Demokraci“, drukowa- 
nego w „Szwycie*, a podpisanego 
przez p. Czesława Ołtaszewskiego. 
Oto z niego niektóre próbki: „Ze wszy- 
stkich węgłów ulic, z każdego puste- 
go kawałka muru kamienicy szozerzą 
swe czerwóne, czarne, amarantowe 
zęby, przedwyborcze odezwy, chicho- 
eza tysiącem pieknych haseł: (Bóg 
i Ojozyzna“, „Chleba i pracy“), zezu- 
ją grzmiącemi, pysznemi tytułami 
stronnictwa Ludowe, Narodowe, De: 
mokratyczne, Centralne..." 

„Nigdy dość słów ostrzeżenia, 
nigdy dość przestrogi, by sparaliżo- 
wać występne plany całego obozu 
reakcyjnego*. 

I tak dalej, i tak dalej... 

Wszystko co czynią polacy łódz- 
cy stojący na gruncie narodowym, 
pa złe, wsteczne i szkodliwe w prze- 

onaniu meża ze „Szwytu”*. Według 
Dřevo wskazanem jest, aby prawdzi- 
wi polacy głosowali na jedną z sied- 
miu list ortodoksów, sionistów, bun- 
dziarzy lub tp. podobnych opiekunów 
ludzkości a specialnie Polski. 


finisfm vlakien 


LWÓW, 10.1. 1918. 


Jeniec wojenny który zdołał zbiedz 
z Kołomyi opowiada następujące szcze- 
góły o losie polaków, znajdujących 
sią we władzy haidamaków. 

Od kilku dni opowiadano sobie 
po cichu, że haidamacy cofać się bę- 
dą z Chvrowa, Trochę temu wierzy- 


liśmv, ale znękanie terrorem haida- 


mackim wyrodziło juź pewien scep- 
tycyzm i upavek ducha. 

Na komunikowany półgłosem szept, 
że ta hołota ucieka przed polakami, 
na częsciej ten i ów machnął ręka z 
rezygnacią. . 

Pewnej nocy, daty już dobrze nie 
pam ętam, usłyszałem walenie do 
drzwi. 

Kto tam... 

W te) samej chwili drzwi pękły 
pod uderzeniami kolb, Pokój napełnił 
się cuchnącą półpijaną dziczą hajda- 
macka. 

Oswiądczono mi, że jestem wzię- 
ty na zakładnika i pójdę z transpor- 
tem do Kałusza. 

_ O starannie szem odzianiu się, po- 
mimo zimna, nie można było nawet 
myśleć. W kilkanaście minut stałem 
juź pod miastem w gromadzie trans- 
portowanych. 

_ Ruszyliśmy, otoczeni przez  żoł- 
nierzy, którzy klęli i bili nas kolba- 
mi, Od czasu do czasu nadieżd ał ja- 
kiś komendant, który uważał za obo 
wiązek bić harapem idących z tyłu 
lub x kaków. 
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A teraz zapytam: Czy p. Olta- 
szowski czytal *Potop* pewnego bur- 
żuja, zwącego sią Henrykiem Sien- 
kiewiozem, któremu zapewne przez 
omyłke i bez porozumienia się z p. 01- 
taszewskim, za działalność przyznano 
nagrodę Nobla?.. Zapewne nie, więc 
mu zacytnię maleńki ustęp: „Być ra- 
karzem jest bardzo źle, leoz tyó po- 
moonikiem czegoś gorszego od raka- 
rza--|est to ostatnia rzecz... Podobno 
w pierwotnej redakcii, mistrz słowa 
miał włączyć do tego ustępu powieści 
„i wojtków żydowskich,* lecz przez 
abominację wykreślił te stowa. 

dis * 
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Na ulicach miasta i w zaułkach 
fabrycznych uwiiają się jakieś „panie“ 
w wieku balzakowskim i wtykają do 
rak ludności, przeważnie robotniczej 
odezwy wyborcze w których głoszą, 
Że: „Na na listy M 8. 9, 12 głosują 
kamienicznicy, fabrykanci, paskarze, 
pańskie sługi. 

Na listę M> 1, głosują socjaliści, 

Na listę Ne 2, 4, 6, 7, 10, 11, 18 
i 8—żydzi i niemcy. j 

Na listę N: 6 — demokraci, pra- 
cownicy, patrjoci pragnący niezawi- 
słości Ojczyzny i wyzwolenia pracy, 
Podpisano Bezpartyjni. 

Oprócz tego owe „panie* rozdają 
jeszcze inne odezwy obrzucające bło- 
tem Narod. Zw. Robotn., wzywające 
aby: „kto tylko w Boga wierzy, nie 
głosował na listy narodowe”. 

Tą agitację i w takiej tormie zai- 
muia się członkowie S. N. N., a spè- 
cialnie niektóre „dojrzałe" wyran- 
żerowane dziewice, w wolnych hwi- 
lach od szelmowskiej propagandy zaj- 
mujące się uczeniem dzieci polskich. 

Wstyd i hańba takim jejmościom. 


Wybory do Sejmu. 


OBYWATELE! 

Kto chce spełnić swój obowiązek 
narodowy, powinien w dniu wyborów, 
t. j}. w niedzielę, dnia 26-go stycznia: 
wziąć z sobą: 1) kartkę wyborczą i 2) 
swój dowód osobisty: pójść do biura 
wyborczego obwodu, w którym miesz- 
ka, podejść tam do stołu, gdzie zasia- 
da komisia wyboroza i wymienić swo- 
ie nazwisko. 

Od komisji wyborczej każdy wy 
borca otrzyma kopertę ostemplowaną. 
Sprawdzić zaraz tuż przy stole, czy 
na tej kopercie jest pieczęć komisii 
wyborczej i czy niema na nlej źad- 
nych innych znaków. 

Do koperty tei włożyć należy 
kartę wyborczą z numerem listy, na 
który się chce głosować, bez żadnych 
innych znaków lub napisów, kopertę 


Parę kilometrów za Chyrowem u- 
słyszeliśmy trzaskanie karabinów ma 
szynowych. Po chwili padł jeden z 
wartowników, potem drugi i trzeci. 
Nas jakoś szczęśliwie kule minęły — 
Pokładliśmy się na zimnej, mokrej 
ziemi i tak przeleżeliśmy z półtorej 
godziny, zanim nawoływaniami i wy- 
słaniem pełzajacego gońca ku kulo- 
miotom wyjaśniono pomyłkę. 

W Kałuszu dodano nam jeszcze 
kilkunastu towarzyszów i towarzyszek 
niedoli. Niektórzy z nich, przewaź- 
nie studenci z OChyrowa, chłopcy kil- 
kunastoletni, byli już woześniej za- 
brani do niewoli. Były teź chore ko- 
biety i dvgocące z gorączki dzie- 
wozęta. Chorych hajdamacy powsa 
dzali w wozy od gnołu zupełnie nie- 
oczyszczone, bez odrobiny słomy. Za 
każdy wydany jęk bili harapami. 

W Borysławiu transport nasz po- 


„większył się znacznie. Wprawdzie w 


drodze kilku z nas padło, ale w Ro- 
rysławiu przybył jako jeniec ks, Chle 
bowski oraz kilku innych księży z 0- 
kolicy, kilkunastu kolejarzy, urzędni- 
ków, oraz bardzo dużo włośćjan. W 
Stryju niewiadomo z jakiej racji 
wpadło na transport kilku hajdama- 
ków, widocznie ze starszyzny i po- 
częli bić harapami. 

W Stanisławowie podzielono trans- 
port na mniejsze oddziały, Pozwolo- 
no nam nieco odpocząć. Od napły- 
wających jeńców z okolicy dowiadu- 
jemy się strasznych rzeczy o znęca- 
niach i pastwieniach się ukraińców 
nad ludnością polską. Uwagę jednak 
odwraca wiadomość, że w Stanisławo- 
wie został złapany legionista polski. 

Następnego dnia odbył się sąd. 
Skazano go na śmierć. Jakiś student 
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zakleić, nie czyniąc na niaj żadnych 
znaków, napisów lub podpisów, od- 
dać do reki przewodniczscemiu ko- 
misii i dopilnować, aby ten wrzucił 
ją do urny wyborczej. 

Na głosowanie każdy musi iść o- 
sobiście, nie może przez nikogo kartki 
swojei posłać. 

Kartki nie można podpisywać, bo 
głosowanie jest taine i kartki z pod- 
pisem będą nieważne, 

Głosujcie tylko na listą Nr. 8. 

Składajcie kartki tylko % Nr. 8. 


Ostrzeżenie. 

Nar. Org. Wyb. kobiet polskich 
ostrzega wszystkie kobiety, i wszy- 
stkich wogóle głosujących, by pod 
żadnym pozorem nie pisały: ani Swe- 

o nazwiska lub imienia, ani żadnego 
RMA na kartce z numerem. gdyż w 
przeciwnym razie kartka traci Swą 
wnrtość. 


Głosowanie chorych. 

Nar. Org. Wyb. Kobiet polskich 
zawiadamia wszystkie kobiety chore, 
które chcą jednak dnia 26 b. m. głos 
swój złożyć, w biurze wyborczym, 
a chodzić nie mogą, aby podały adre- 
sy w naszym biurze (Piotrkowska 78), 
a organizacja wyśle po nie dorożkę. 


Wiece. 


Nar. Org. Wyb. Kobiet polskich 
urządza dnia 24 b. m. wiec przedwy= 
borczy w lokalu Ochrony M 8, ul. Wy- 
soka 28, © módz. 8 pp. 

Nar. Org. Wyb. Kobiet polskich 
urządza dnia 24 b. m. zebranie przed- 
wyborcze przy ul. Bocznej Ne 5,0 gô- 
dzinie 4 pp. 


Wiec Akad. Kom. Wyb. 

Dziś w sali, ul. Tiotrkowska 245, 
odbędzie się wiec przedwyborczy, 
zwołany przez Akademicki Narodowy 
Komitet Wyborczy, Przemawiać będą 
p. p: Skulski, Wolozyński, Goerne, 
Petrycki, Fiedler i Pytlasińska. 


Handlowcy głosują na listę Nè 9. 
Zarząd stow. handlowców pòl- 
skich postanowił wydać do członków 
odezwę, nawołującą, w myśl uchwały 
ogólnego zebrania, do głosowania na 
listę N. Z. R. (M 9.). 


Jeszcze wyjaśnienie. 


Wobec stałych zapytań, jak nale- 
ży głosować wobec połączenia list 
NN 8, 9, 12 jeszcze raz zaznaczamy, 
iż głosować można tylko na jedną 
listę, mianowicie na tę, która się da- 
nemu wyboroy najwięcej podoba z 
tych lub innych względów. Połącze- 
nie list nie wyklucza bynaimniej wal- 
ki wyborczej między komitetami, któ- 


może 15-letni podniósł z barłogu wy- 
chudzoną głowę z płonącymi od go- 
rączki oczyma i szepnał: 

— Och jakże mu zazdroszczę, przy 
najmniej nie będą go już pędzili trans- 
ortem i bili harapami. Przyszedł 
csiądz, a wkrótce po nim sędzia, z 
wiadomością, że wyrok został zmie- 
niony na 20 kijów. Na zmianę wyro- 
ku podobno wpłynęło to, że żołnierze 
polscy dowiedzieli się juź, że ukrajń- 
cy schwytanych żołnierzy polaków 
skazuią na śmierć i zawiadomili ko- 
mendy ukraińskie, że w odwet będą 
wieszali każdego schwytanego ukra- 
ińca bez sądu. 

Wyrok nad iegjonistą wykonano 
w obecności księdza oraz kilkunastu 
polaków, aby wiedzieli, że władze u- 
kraińskie nie żartują. Za narzędzie 
tortur użyto kolczastą gołęź. Po pier- 
wszym uderzeniu krew zbroczyła bie 
liznę, a potem ściakała już strugami. 
Pomimo piekielnego bólu, jaki musiał 
odczuwać, legjonista zaciął zęby i 
milczał. Doprowadzało to do wście- 
kłości dowodzącego egzekucją ohyd-. 
nego chama nadporucznika ukraiń- 
skiego, który tylko syczał: 

— Prokłatyj liachul . 

Wreszcie, gdy blady jak trup le- 
gjonista wstał po odbyciu kaźni, dał 
mu kat oficer jeszcze kilka kułaków 
pod bok, klac po haidamacku. Le- 
gun ani drenąał. Patrzył *ylko na o» 
pryszka. Musiał łotr w końcu nie- 
zbyt miłą obietnicę w tym wzroku 
wyczytać, bo przerwał pastwienie się 
i uciekł. 

Poksleczonego legionistę wrzuco- 
no na wóz po gno'' i pociągnął zna- 
mi. Tym razem był to już mały trans- 
port 28 ludzi, 


re swoje listy połączyły i jest tylk 
asekuracja od nieprodukcyjnej Stra 
głosów. | i 
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Kronika 


— Nabożeństwo na intencję wyboróy 
W sobotę, dnia 25 b. m. o godz. 
rano w kościele św. Krzyża odbę 

się solenne nabożeństwo zainiciowy 


"przez N, K. W. Str. Dem. na intencji 


pomyślnego dla sprawy polskiej wy 
niku wyborów do Seimu Ustaw oday 
czego. 

Narod. Kom. Wyborczy za naszęp 
pośrednietwem zwraca się do ws 
stkich rodaków, idących do wyboró 
pod hasłem: „W jedności siła—z By 
giem za Ojczyznę* z prośbą o fil 
najliczniejsze stawienie się na nab 
żeństwo. | 
— Z komisariatu rządowego. Z 
lecenia ministerium spraw wewnęty. 
nych łódzki komisarjat rządowy pr 
prowadza likwidacię istniejących Pr 
komisariacie wydziałów; i tak wydzi 
koncesji zostanie przydzielony do 
nisterjum skarbu, wydział zaś pragę 
wy przejąć ma magistrat, z obówińy 
kiem wydawania „Dziennika urzędę 
wego* dla miasta Łodzi, 

Wobec likwidacji tej, kancel 
komisariatu zostanie zredukowana 
minimum. | 
— O czystość i hygienę w szkola 
Nauczycielstwo polskie, wychodządj 
założenia, że szkoła powinna odp 
wiadać wszelkim wymaganiom hy 
gieny szkolnej — postanowiło wyst 
pić do wydziału szkolnictwa z żądh 
niem: 1) wyznaczenia natychmiast m 
utrzymanie dozorcy mai dl 
każdej szkoły takiej sumy, jaką po 
biera wykwalifikowany robotnik mię 
ski nb. woźny, 2) zaprzestania wyi 
wania za pośrednictwem składni 
naturalji (szczotek, worków, zapał 
szmat i t. p.) a wzamian za to f 
przedmioty związane z utrzymaniem 
czystości i porządku w lokalach szko! 
nych wyznaczyć pewne kwoty, wyśw 
kość których zależną będzie od o 
bieżących niezbędnych przedmiotów 

Jeśli żądania te nie będą uwzgląć 
nione, kierownicy szkół posteno 
zrzec się odpowiedzialności za utrzý 
manie porządku i czystości w powie 
rzonych im szkołach. | 

— Powrót komisarzy ludowyć 
Obaj komisarze ludowi: m. Łodzi A 
Rżewski i A. Remiszewski powróci! 
z Warszawy. 
— Przegląd milicjantów. W ciąg 
trzech dni 20, 21 i 22 b. m. komisji 


W nocy, wśród zimna i bloi 
przypędzono nas do _ Drochobycza | 


wypadł z budynku rusin, jakw się pt 
źnisi p dimra pa pytala właściciel dób 
Kryśko, który tam pełnił jakąś funk 
cję w „Uprawie* i począł nas lyi 
najhaniebnieiszymi wyrazami, obie 
wał „ssyłkę na Sybir*, rozpruwam 
brzuchów itp., wreszcie kazał ściąg 
nąć nam obuwie i bosych popędził 
na stację, gdzie też z nami się ud J 
osobiście, aby polecić odpowiedn 
służbie kolejowej. 

Zziębnięci, zmoczeni, zbici, doje 
chaliśmy wreszcie do Kołomyi. Oczy 
wiście tylko ci, którzy byli silniejsi 
liu umarło w drodze, nie wiem, b 
transporty raz się zwiększały, to znót 
ìe po drodze dzielono na mniejsz 
grupy. 

W Kołomyi wpakowano nas di 
baraków, bo miejscowe 


WAS 
przepełnione są już jeńcami. Q pan 
jącem niechlujstwie mie moża mièl 
wyobrażenia ten, kto tych barakóy 
nie zwiedział. W nocy nie wolno wyj 
Ludzie chorzy na żołądek załatwiaw 
swe potrzeby w baraku na ziemię. = 
Hajdamacy nie pozwalają tych nie 
czystości sprzątać, jakoby za karm 
że nie umiemy utrzymać porządku. 

Posieczonego leg]jonistę odesłam 
do więzienia. Wyszedł na tem lepiej 
gdyż miejscowy sędzia, Mejer, żyć 
podający się za rumuna, kazał g 
uwolnić, wychodząc z zasady, że tyb 
ko jedna kara może być stosowaną 

Twardy legun, pomimo ran, zdł 
łał przekupić warty baraków, przy 
szedł, aby się z nami pożegnać. Praf 
| 
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WE O Z W Z 
lekarsko-wojskowa przy komendzie 
Okręgu Milicji Lud. dokonała oglę- 
dzin 828 kandydatów; 384 uznano za 
Molnych z te) liczby od 78 zażądano 
uzupełnienia referencji. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej. Na- 
stępne posiedzenie Rady Miejskiej 
| ma się odbyć we wtorek, dnia 18-go 
| stycznia. 

— Bank łódzki na skarb. Oddział 
Banku Handlowego w Łodzi subskry- 
bował 456,000 rubli na pożyczkę pań- 


 stwówą dla swojego funduszu rezer- 
wowego. 


| — Z prezydjum policji 


f 


komunikują, 
| iż generał Suryn otrzymał dziś z mi- 
Í jra tl spisy zę asnych ur- 

p. Komende policji zatrzymuje pan 
| Bohdan Zbrożek, | intida 
|= Obchód Kilińskiego na Bałutach. 
|| Z okazji setnej rocznicy zgonu Jana 
| Kilińskiego, T-wo muz. śpiewacze im. 
„| Paderewskiego urządziło wczoraj na 
| Bałutacii uroczysty obchód, poświę- 
| “y pamięci tego bohatera narodo 


| Około g. 10 rano z lokalu Towa- 
„| zystwa wyruszył okazały pochód, u- 
| dając się do kościoła N. M. P., gdzie 
| wysłuchano nabożeństwa, poczem po- 
chód uformował się na nowo i, prze- 
szedłszy ulicami: Lutomierska, Rybna, 
Aleksandrowska i przez Rynek Ba- 
luoki, skierował się w ul. awadzką. 


siagt wobec nas, że za każde uderze- 
nie kijem musi zabić jednego rusina, 
A za każdy kułak, otrzymany od nad 
porucznika — dziesięciu. Następnej 
. MOCY, pomimo ran i choroby, poszedł 
góry, aby tamtędy dotrzeć do na- 
-zych i dotrzymać przysięgi, że do- 
; trzyma, nikt z nas nie wątpi ani na 
vaa, bo już tejże nocy -znaleziono 
w powiecie trzec ity 

artowników. fee e 
Pomimo surowych wart w bara- 
ch i więzieniach, wiemy, co się 
leje z innymi internowanymi, któ- 
ch w trzech powiatach: kołomyj- 
m, śniatyńskim i stanisławowskim 
t około ; Warunków, w ja- 
, niepodobna opisać. Bez 
] bielizny, odzieży, butów, 
Piamy na gołei ziemi, przesiąknię- 
ludzkimi Na śniada 
e otrzymujemy świerć funta chleba, 
iekanego z plewy, w południe go- 
„ [204 wodę, w której pływa nieco roz- 
Pych jarzyn i jarzynę cuchną- 
; M Wszystko to okraszone robaka- 
; ak się gnie?dżą widać w pro- 
i 

l Oczywiście, że w tych warunkach 
„ erza się chorory, a zwłaszcza gry- 


„KB influenza, tytus it, P. a zarazę 
„ [PROSZĄ jeszcze wszy, które opano- 
ty masami. 


„Śmiertelność ośromna. W Snia- 
ge, iak się dowiadujemy, umarło 25 
adeiników polaków. Tamże odby- 

ją się ustawiczne aresztowania, O- 

tnio zaczęli aresztować dziewczęta 

„ło, ze należały do skautek. Są to 
liewczęta młode lat 16 — 18. Jedna 
aresztowanych partji w liczbie oko- 

15 dziewcząt niewiadomo dokąd 
stała wywieziona. Chodza słuchy, 


Tam do zgromadzonych przemówił 
z balkonu prezes T-wa, p. A Kopo 
i odczytał depeszę, otrzymaną od Ign, 
Paderewskiego treści następującej: 
„Towarzystwo muzyczno śpiewacze 
im, Paderewskiego, 
Łódź, Bałuty, Zawadzka 28. 

Z głębi serca płynące Bóg zapłać 
przesyłam. wam, zachi panowie, za 
wasze miłe i szczere polskie słowa, 
przytmijoje życzenia jak najowocniej 
szego rozwoju waszego Towarzystwa 
* niech mu błogońławi duch polskości 
a m takich uczuć patrjotycznych, jak 
wasze, powstanie siła moralna narodu. 

I. J. Paderewski.“ 

Wśród okrzyków na cześć Pade- 
rewskiegóo, rządu polskiego i armij, 
jak również na cześć rzemieślnika 
polskiego zebrani rozeszli się do do- 
mów. 

W pochodzie brała udział orkie- 
stra włościańska z Dobrej, 

Wieczorem zaś w teatrze „Flora“ 
na Bałutach odbyłó się uroczyste 
przedstawienie, na którem, poza wy- 
stępami chórów i deklamaciami, si- 
łami T-wa odegrano ?2-aktową sztukę 
patrjotyczną p. t, „Matka żyje“. 


Regestracja nasion. Ze względu 
na przyszłość produkcji nasiennej w 
kraju i na zabezpieczenie dobrych 
nasion na najbliższe lata, pożądana 
jest regestracja ich i podział w od- 
powiednie ręce tych nielicznych łe- 
szcze ilości, pewnych co do pocho- 
dzenia i wartości odmianowej. 

Z tego powodu Sekcja Nasienna 
zwraca się do wszystkich tych, któ- 
rzy posiadają jeszcze rewne nasiona 
zbóż jarych z prośbą, aby zgłosili po- 
siadane ilości do Sekcji Nasiennej 
©. T. R. w Warszawie ul. Koperni 
ka Ne 80, IV te piętro) pomiędzy 9-tą 
a 8-cią po poł. ustnie lub piśmiennie 
z zaznaczeniem nazwy, odmiany, od- 
siewu, pochodzenia jej, ilości, iakąby 
mogli dostarczyć na siew. — Nasiona 
takie, po sprawdzeniu, o ile zostaną 
uznane przez Sekcję Nasienną za 
wartościowe, będą zakupione po wyż- 
szych cenach do siewu i podzielone 
pomiędzy odpowiednie i pewne ma- 
jatki z zastrzeżeniem zachowania ich, 
jako ziarna siewnego, na rok przy- 
szły. 

Ze względu na krótki okres czasu 

pożądane jest zgłoszenie się jaknaj- 
szybciej. 
— Odczyt. o legjonach. Dzisiaj, w 
piątek, 24 b. m. o godz. 8 ej wiecz. 
w lokalu Stow. techników odbędzie 
się odczyt p. Karpińskiego na temat 
„Legiony wschodnie”. 
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że hajdamacy je mordują w zwierzę 
cy sposób. są 

Jeńcy jednego z transportów opo- 
wiadają, że spotykali po drodze trupy 
dziewcząt z poobrzynanemi piersiami. 

Ukraińcy rozwśoieczeni są bardzo 
na kolejarzy polaków, którzy nie chcą 
im służyć i katuia wszystkich. Jeden 
z kolejarzy, Władysław Gierst, pę- 
dzony do więzienia, prawie w bieliż- 
nie, umarł na zapalenie płuc. Ukra- 
ińcy chcieli ciało wrzucić do dołu 
bez trumny. |Internowani, z których 
60, za poręczeniem miejscowych po- 
laków, żyje na wolnej stopie, złożyli 
się na trumnę, na co za łapówką po- 
zwolono, ale już na wyniesienie ciała 
do kościoła zgody nie uzyskano. 

Kolonja polska miejscowa robi 
wprawdzie, co tylko może, ale wy- 
czerpana ustawicznemi składkami za- 
równo obecnie, jak i poprzednio na 
legionistów w Marmarosz-Sziget, jaka 
jest potrzebna, nie jest w stanie wię- 
cej udzielić tej pomocy, Jeżeli pomoc 
ta nie nadejdzie z kraju, jesteśmy 
zgubieni. Nawet połowa nas nie 
wróci. 

O tem,aby pomogli-ukraińcy nie 
ma co mówić. Każdy z nich gdyby 
mógł zdarłby zjeńca nawet skórę. 

Zwracaliśmy się do władz, zaża- 
leniem, że jesteśmy zakładnikami i 
nie powinniśmy być traktowani jak 
zbrodniarze lecz na to odpowiedział 
nam miejscowy komendant miasta cho- 
rąży Czajkowski, że teraz wojna, że 
nie można myśleć o pieszezotach, a 
wreszcie, że Jest to tylko odwet za 
obchodzenie się z zakładnikami haj- 
damackimi w Galicji Zachodnie*, 


/ 


— Państwowy urząd patentowy. Na- 
czelnik państwa na mocy postanowie- 
nia z d. 16 stycznia r. b. mianował 
dr. Marjana Kryzyna prezesem urzę- 
du patentego rzeczypospolitej pol- 
skiej w charakterze szefa sekoli. 
rząd patentowy mieści się na- 
razie przy ministerjum przemysłu 
handlu. 
— Reorganizacja straży bezpieczeń= 
stwa. Stosownie do rozporządzenia 
min. spraw wewn. państwowa policja 
powiatowa przetworzoną zostaje na 
policję komunalną. Wszelkie organi 
zacje samorządowe policji i milicji, 
jak milicje wiejskie, gminne it. p. 
mają być stopniowo różwiązywane. 
— Dla poszukujących pracy. Powia- 
towa komenda uzupełnień ogłasza, że 
potrzebni są dla wojska szewcy, kraw- 
cy, monterzy, muzykańci i piszący 
na maszynie. 

Zgłaszać należy się w biurze PKU. 
przy ul. Pasaż Majera M 9 w godzi- 
nach urzędowych. 

— Kwesta na ochronkę im. Kilińskie= 
go. W niedzielę, dn. 25 b, m, stara- 
niem Tow, im. I. Paderewskiego od- 
będzie się kwesta na rzecz ochronki 
im. Kilińskiego na Bałutach, Sądzi- 
my, że obficie napłynie grosz ofiarny 
do puszek kwestarzy na tak sympa- 
tyczny cel. 

— Z T-wa Krajoznawczego. Wykład 
prof. Czeraszkiewicza w Tow. Krajo- 
znawczem z piątku d. 242 powodów od 
prelegenta niezależnych, został prze* 
niesiony na wtorek dn. 28 b. m. 

— Wieczornica chóru kośc. St. Krzy- 
ża. Chór prymaryjny kościoła św. 
Krzyża w Łodzi, urządza dnia 25-g0 
stycznia wieczorek taneczny dla swych 
członków i wprowadzonych gości w 
sali Handlowców Polskich, Piotrkow= 
ska 103, Na program wieczoru złożą 
się: popis chóru pod dyrekcją p. A. 
Kuleszy, 1-no aktówka „Spokojny lo- 
kator“, djalog „Oj, ten Jacuś*, dekla- 
macje i monologi. Po wypełnieniu 
programu nastąpią tańce, Początek 
o g. 8 wiecz. 

- Ze Stow. małstrów fabr. W so- 
bote, dnia 25 b. m,, o godz. 4 po poł. 
w sali Stowarzyszenia majstrów fab- 
rycznych, Piotrkowska 17, odbędzie 
się zebranie dla swych członków dla 
omówienia spraw wyborczych. 

— Robotnicy składów węglowych. Z 
powodu zmniejszenia się zapotrzebo- 
wań na węgiel, magistrat postanowił 
zmniejszyć również personel robotni- 
czy miejskich składów węglowych o 
280 osób i wymówił im pracę na dwa 
tygodnie. 

Wczoraj w sprawie tej odbyła się 
w magistracie konferencja delegatów 
robotników vych z udziałem delegata 
polskich Związków zawodowych, oraz 
radnych  mieiskich Wolczyńskiego, 
Kaffankego i Kaczmarka, na którem 
rada zakwalifikowanych do wydalenia 
robotników  posłanowiła  zatrudnóć 
chwilowo przy plantacjach, oraz ins 
nych robotach miejskich. 

W chwili, gdy zajdzie jednak po- 

trzeba zwiększenia personelu robotni- 
czego przy węglu, robotnicy ci z po- 
wrotem przyjęci będą na dawne 
miejsca. 
— Ohydna zbrodnia. Przed kilkuna- 
stu dniami wyjechał z Aleksandrowa 
do Rąbienia po zakup maki Jan Sle- 
dziński, mieszkaniec tamtejszy, i wię- 
cej nie wrócił. Zaniepokojony długą 
nieobecnością syna, ojciec zavinione- 
go, rozpoczął przy pomocy władz po- 
szukiwania i znalazł go wreszcie o- 
negdaj w lasku pod Rąbieniem zako- 
panego w rowie, nakrytym darniną. 

Jak śledztwó ustaliło, Sledziński 
został zastrzelony. Wdrożone natych- 
miast dalsze dochodzenia stwierdziły“ 
że morderstwa dokonał Bruno Bu- 
choltz, zarządzający majatkiem Wola 
Grzymkowa, który z żoną zabitego 
utrzymywał miłosne stosunki. W 
zbrodni pośrednio brał także udział 
Antoni Szadkowski, służący dworski, 
który pragnąc zatrzeć ślady speł- 
nionej zbrodni, „pochował* zamordo- 
wanego, 

Szadkowskiego jak i Sledzińską 
aresztowano. Za Bucholtzem, który 
zbiegł, rozpisano listy gończe. 


Teatr i Muzyka, 
Tentr Polski. 


Dziś danym będzie 
klejnot dramatyczny L. 
p. t. „Żywy trup“ 


6 raz 2-gi 
r. Tołstoia 
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Z teatru. 


„ŻYWY TRUP*, dramat w 
11 obrazach L. hr. Tołstoja, 


Znowu Teatr Polski zapełniony 
był po brzegi. Magnesem przyciąga- 
jącym publiczność są występy p. Bie- 
gańskiego, Choć przyznać należy, że 
zespół artystów dostraja się zgodnie 
do wysokiego poziomu gry p. Biegań- 
skiego, tworząc całość interesującą i 
dając sumę wrażeń bardzo dodatnich. 
Publiczność łódzka pamięta zapewne 
z dawniejszych lat znakomitego od- 
twórcę Fiedi—Mielewskiego. P. Bie. 
gański nie ujął swej roli tak silnie, 
Jak to robił Mielewski, traktował ją 
więcej indywidualnie, lecz mimo to 

ostać była żywa, zajmująca i typowa. 
Wobeo ogromnej ilości osób, biorą- 
cych udział we wczorajszej premje- 
rze, trudno wymieniać wszystkich. 
Na specjalne podkreślenie zasługują 
p.p.: Arkawin, Sachnowska, Maliszew- 
ski i Siemaszko. 

Reżyserja p. Tatarkiewicza, jak 
zwykle, bardzo staranna i pomysłowa. 
Chóry, a zwłaszcza solo p. Tatar: 
kiewicza, charakterystyczne i mil 
brzmiące. J, 8. 


Przedstawienia abona ventowe 
dla czyteln tów naszych. 


Perwsze przedstawienie abana 
ment we “la nos ych Czy eln ków, 
„dbęlza sło w środę, 29 b. m. 
Dan m będzie poniosły twór dra- 
miyuy w siu aktach Jerzegu Żu- 
łąwskiego p. t 


„Eros i Psyche* 


Ceny miej-o: 
Loże zamiast 24 mk —12 mk 
Kupon do loży zamiast 6 mk —-3 mk. 
Foee rząd 1i23 , 10 m«.—5 mk. 
3,415 8 mk.—-4 mk. 
8, 7,819, 6 mik —8 mk. 
1011,12 18,6 mlc-—2.501. 
14 15, 16 17,8 mk.—1.50 f. 
Krzesła od rzędu 18—24 2.50—1.25 f. 


Balkon 1 rząd 1 mk. 25 f. 
~ 2 y 1 mk, — 

K 8 , 0 — 55t 
Amfite tr 1 i 2 rząd 2 mk. — 

ź SIE, 1 mk. 80 f. 

„ od 5—3 1 mk. 2 1. 

„ 0d 9—i2 , 80 f. 

Guleria 55 f. 


Cany te obliczone są włą zn e z 
podatuiem od widowis t. 

Bilety nabywać możńa w admi- 
nistracj Ku.j ra Łói.kiego, za oka- 
zauniem ksin 4 op asoneg pranume 
raty, lib ku obu zamieszczonego w 
+gło z'nia h Kurjera, 


4+944444944449939 = 


Skrzynka do listów, 


Szanoway Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o zamieszczenie 
w swym poczytnym piśmie, że na- 
zwisko moje zostało umieszczone na 
liście kandydatów Narodowego Komi- 
tetu Wyborczego bez mojej wiedzy 
i zgody. 

Racz przyjąć wyrazy szacunku 

I. Antontewskt. 


Zywność dla Marszawy. 

Bagienko spekulacji warszawskie; 
tak starannie strzeżone przez cały 
czas wojny przez wszelkiego rodzaju 
procederzystów, uprawiających han- 
del artykułami pierwszej PAY. 
otrzyma nareszcie cios dotkliwy w 
postaci masowego dopływu towarów 
z zagranicy. 

Należyte zaopatrzenie kraju nar 
szego w żywność i artykuły pierw- 
szej potrzeby stanowi jedną z pierw: 
szych trosk rządu. Na dwu posiedze- 
niach nowego gabinetu w d. 18 i 20 b. 
m. Sprawa ta zajmowała wysokie 
miejsce. 

Produkty z Ameryki, dzięki ener- 
gji komitetu z prof. Kelloggom nə 
cj już zaczęły nadchodzić da Pot: 
ski. 

Kraków otrzymał już pierwszy 
transport w ilości 17,000 kilo mleka 
zgęszozonego z przeznaczeniem 
wyłącznie dla Lwowa. W tych dniach 

Za Kraków mąkę i inne produ: 
ry. 


szawie umowę obowiązująca, 


Niezależnie od produktów, naby- 
tych z» pomoca komitetu żywnościo- 
wego, otrzyma również Polska żywno* 
ści za miljon dolarów, jako dar z ofiar 
rodaków naszych z za oceanu. Trans- 
port ten już jest w drodze do Polski. 
j Misja amerykańska spisała Jesz- 
cze podczas pobytu swego w War- 
według 
której. otrzymamy: 
yi 200,000 tonn mąki (tonna=*60 pu- 
dów). Mąka ta będzie przemielona 
na 60 proc., gdy za czasów niemiec- 
kiej okupacji przemiał wynosił do 96 
proc., wskutek czego chleb kartkowy, 
spożywany dotychczas, jest tak- nie- 


smaczny, tem więcej, iż wielu speku- 


lantów piekarzy nie szczędzi jeszcze 
różnych dodatków bezwartościowych. 
Przywóz mąki z Ameryki pozwoli 
nam wrócić do smacznego, strawnego 
i taniego pieczywa. 

Trudności walutowe określono w 
ten sposób, iż przyjęto 1 dolar za 10 
mk. Mimo tej wysokiej wartości dola- 
ra w stosunku do marki i kosztów 
przewozu, spekulacja podniosła u nas 
seny do tak potwornej wysokości, że 
towary, nabyte w Ameryce będą tań- 
sze od tutejszych. 

Nie posiadamy jeszcze ścisłej kal- 
kulacji cen, wiemy jednak np., iż mą- 
ka pszenna wysokiego gatunku ko- 
sztować będzie „loco“ Warszawa mniej 
więcej 1.50 za kilo, czyli około 65 fe- 
nigów z funt, (dziś płacimy po 3 mk. 
a często po 8.50 mk.) 

Tłuszczów otrzymamy według u- 
mowy 54,000 tonn, czyli 129,600,000 
funtów, Wypada ztąd po 10 funtów 
tluszczu na każdego mieszkańca na 
chszarze Królestwa kongresowego. 

Otrzymamy dalej 77,008 tonn ry- 
tu i kaszy, czyli 154,000,000 funtów. 

Nadeśle nam również Ameryka 
$60 tonn herbaty i po 200 ton kakao 
j czewolady, czyli blisko po miljonie 
funtów tych artykułów, sprzedawa- 
nyci olegnie po fantastycznych čce- 
naób. né dziesiątki tysięcy funtów 
wy yi urząd do walki ze spekulacją 
W Śpiddach nawet znanych. 

ż1.ćrwsze transporty spodziewane 
są w Warszawie drogą lądową w ciągu 
dni 15. 


(stania. poczta, 


Przęciwko Polsce. 
Gazeta „Nasze Utro“, wydawana 
w Grodnie w języku rosyjskim i żar- 
gonie, zamieszcza pod datą 15 b. m. 
następujęce wiadomości z Wilna: „We 


RUPEBM 


za okazaniem którego nabyć można w admini- 
stracji yjłkuriera Łódzkiego 1 pilet 
do Teatru Polskiego, po cenie znacznie zniżo- 
na dzień 29 b. m. 


nej, 


WADY 


wę" Masé Pe Hebdy 


w słoikach na 1—2—]20só6h. Nie plami bielizny, ma 
Ządać wszędzie, Skład główny 


qrzyfemoy zapach. 
Tow. Akce, Fr. Karplński 
411. 


alna 8 3% 


23 


Fiatrxowsk<a 132, | piętro, tront 


FFT 


R 


W Łodzi, Liytński 
| wska 132, I piętro, front 
| Pracównia Gorsetów 


Anny Laferskiej 
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czwartek ubiegły odbył się przegląd 
czerwonej gwardji, przyczem wygło- 
sili mowy: przedstawiciel komisarjatu 
moskiewskiego dg spraw narodawo- 
ściowych, tow. Piestkowskij, Podgór- 
ski (w rzeczywistości jest to osławio- 
ny tow. Kazimierz OQichowski, b. ko- 
misarz do spraw polskich w Peters- 
burgu, znany 7e zniszczenia towa- 
rzystw polskich w Petersburgu Przyp. 
Red.) Baranowski, członkowie komi- 
tetu rewolucyjnego i tow. Ejdukie- 
wicz, prezes wil. Rady Del. Rob. 
Przybyły tu oddziały zachodniej 
czerwonej dywizji, składającej się wy- 
łącznie z polaków, zadaniem której 
jest kampanja przeciw Polsce. 
Mordowanie księży w Poznańskiem. 
Z Poznania donoszą: 


Mnożą się wypadki morderstw i 
znęcania się nad księżmi. Dzieje się 
to na tle nienawiści do kościoła ka- 
tolickiego i niewiary. RL. prosi po- 
szczególne powiatowe rady ludowe, 
oraz, władze wojskowe o śpiesznie do- 
noszenie wszelkich dotychezasowych 
wypadków takich ze szczegółami rze- 
czowymi pod adresem wydziału poli- 
tycznego naczelnej rady ludowej w 
Poznaniu. 

Znów demonstracje przeciw żydom. 

W Budapeszcie odbyły się liczne 
zgromadzenia i pochody demonstra- 
cyjne, skierowane przeciwko żydom. 
Przyszło do starcia około politechniki. 
Demonstranci wznosili wrogie okrzyki 
przeciw prasie budapeszteńskiej, 4 
wielu kawiarni i lokalów publicznych 
wygnano żydów, przyczem wielu z 
nich pobito. 


ielezramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 23 stycznia: 
Grupa Bug: Drobne utarczki. 
Grupa gen. Rozwadowskiego: — 

Nierrzyjacielska artyleria ostrzeliwa- 

ła Lwów, oraz nasze pozycie na po- 

łudnie i południowy zachód od mia- 
sta. Zreszta sytuacja bez zmiany. 
Szlązk Cieszyński: Dziś o godz. 

1! rano komisja złożona z oficerów 

koalicyjnych i czeskich zażądała od 

pułk. bryg. Latinika w dowództwie o- 

kręgu wojtkowego opróźnienie Szlą- 

ska Cieszyńskiego przez wojska pol- 
skie aż do rzeki Białej w przeciągu 

2 godz. Bryg. Latinik oświadczył, że 

dopóki nie będzie miał rozkazu od 

swojej władzyąnie ustąpi Dla poro- 
zumienia się z naczelnym: dowódz- 


Salon fryzierski 
dla Bam 
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rę iara piromidkowy dò sprzedania. 


obe-nie Piotekowniia 60 sé K i 
bern ża 7 KW Wiadomość: Konstantynowska 48. 


tm; fe, pòles nap'ęlkmej- 


twem i otrzymania odpowiednich roz- 
kazów pozostawiono czas do godz. 1 
po poł. dnia 25 b. m. Tymczasowo 0 
godz. 11 min. 45 przed południem 
czeskie oddziały przekroczyły grani- 
ce i zaatakowały dworzec kolejowy 
w Bogurainie. 
Szef sztabu generalnego. 


Lwów a wybory. 

LWÓW, 24.1 (PAT) Pisma lwow- 
skie donoszą: Zebranie wyborców 5 
okręgu lwowskiego wybrało komitet 
pięciu, któremu polecono, aby poczy- 
nił kroki w kierunku odroczenia wy- 
borów naznaczonych na 26 b. m. na 
czas późniejszy, gdy przeszkody wy- 
nikające ze stanu wojennego zostaną 
choć w części usunięte, a zarazem, 
aby ordynację wyborczą tak uzupeł- 
nić, by nie była wprost krzywdząca 
polaków, pełniących swoje. obowiązki 
wobee państwa polskiego. W wyko- 
naniu tej uchwały komitet przedłożył 
Skarbkowi odnośne zadanie na piśmie 
i zwróciłsię telegraficznie do Pade- 
rawskiego. 

Hindenburg o Gdańsku, 

BERLIN. 24,1. (PAT) — Hinden- 
burg wystosował do magistratu w 
Gdańsku list w którym oświadcza: — 
Potwierdzam panu chętnie, że z mo- 
jej strony uczyniłóm wszystko, aby 
uniemożliwić odstąpienie Gdańska. 
Nie nie jest mi wiadome, aby wrogo- 
wie nasi mieli już zadecydować o lo- 
sie Gdańska na niekorzyść naszej 
Ojczyzny. Niech ludność będzie prze- 
konana, że naczelne dowództwo przy- 
gotowało eddawna wszelkie środki 
celem ochrony zagrożonych prowincji. 
Warunkiem powodzenia jest jednak 
silna wola wszystkich niemców i do- 
łożenie wszystkich starań j ofiar dla 
obrony kraju. 

Rozruchy w Końskiem. 

LUBLIN, 24.1. (PAT.) Dzienniki 
tutejsze donoszą: W Końskiem tłum 
ludzi napadł na wojsko i oddziały żan- 
darnerii, celem rozbrojenia. Z obu 
stron padły strzały. Jeden żandarm 
zabity, kilku żołnierzy rannych, z na- 
pastników 3 zginęło i kilku zostało 
zranionych. Obecnie panuje spokój. 

Przed wypadkami bolszewickimi 

w Wiedniu. 

WIEDEN, 24.1. PAT., Z Budapesz- 
tu donosza, że komuniści zamierzają 
na wzór berlińskich Spartakusowoów 
dokonać napadu na redakcje dzien- 
ników burżuazyjnych i zniszczyć W 
rządzenia techniczne tych redakcji. 


VETA 


pioni 
A wydany w Fadzi 


entiernia 


OSŁOBZY WIA URONNEJ 
Z 


Matasak zuubił paszport 


pupene łóżka, Bzaly, 
mane, stół, krzesła, ło- 


Polacy pod Gdańskiem. | 
WIEDEN, 24,1 (PAT) „Neues Wię 
ner Journal” donosi z Gdańska: Poli. 
cy wstrzymali na całym froncie py 
chód, zatrzymawszy się 10 kilome 
trów przed Bygdoszcza. Toruniowi mię 
grozi żadne niebezpieczoństwo. Po 
chód połaków zatrzymał się wskutek 
wzmagającego się z dniem każ 
oporu niemców. 1 
Wypadki w Portugalji. 4 
LIZBONA, 24.1. (PAT.) Na czej 
ruchu monarchicznego stoi senjor Pæ 
iva Concejro. Były król Emanuel nię 
odzi się jednak na obwołanie gy 
rólem. { 
Strajk w Halle. | 
HALLE, 24.1. PAT.) Wczoraj 
wybuchł tu strajk robotników i kolg 
jarzy. Wszelki ruch kolejowy prze 
dworzec Halle ustał. a 
Audjencie u Wilsona. 
BERLIN, 24.1. Donoszą z Paryżą 
że Wilson przyjął delegację amery 
kańską z pułk. Housem na czele. Di 


Wilsona przybył też na audjencję 


Kramarz. | 
„Strajk w Berlinie. | 
BERLIN. 241. (PAT). — Licz 
strajkujących w wielkim Berlinie wy 
nosi obecnie 173.640, w ubiegłym tp 
godniu strajkowało 147.390. j 
` Turcy i anglicy. | 
LONDYN. 24.1 (PAT) — Medy 
została wydana wojskom angielskim 
Anglicy zagrozili. że jeśli Turcja nię 
wyda Medyny, to anglicy nisza 
fortyfikacje Dardanelskie. į 
Stan oblężenia w Rosji. l 
WIEDEN: 24.1, (PAT) — Z Kë 
penhagi donosza, że w całej Rosji © 
głoszono stan oblężenia. Y 
Nie tak szybko... U 
WIEDEN, 24.1. PAT. Z Bazyłę 
podają doniesienie „Morning | ostu 
że koalicja odrzuciła wniosek niemieg 
ki, żądający szybkiego zawarcia pre: 
liminarjów pokojowych. Pokój z ni:t 
cami może przyjść do skutku tylk 
w drodze normalnego traktatu pak 
10W880. U 


szara: 


Zamiast listu otwartego. 


Dla usunięcia nieporozumienią 
uważam za swój obowiązek oświade 
czyć, że umieszczone w Mè 21 poozył 
nego pisma Jego podziękowanie 4 
adres pożegnalny niema nie wspólnę 
go z moim listem otwartym z dnia 


oprzedniego. 
pop g 4 Ramai 


peupie złego pea podwarzowega 
Teodor Warner. Piożrkowska I 
Wp apusty kwaszone! kilkaset pa1ów 
CA do sprzedania., Lutomierska 1 
U gospodarza. é ij 
pame Pacharja zgubił logity me 
cję chlebowa na 3 osoby z UW 
Konsłantynowskiej Ne 28 | 


saasina 

pRgantenta ćwikłowych huraków tii 
ka pudów do sprzedania. Lüt 

miarska M 11. n gospodarza il 


oto* 


Karo” 


sze fryzury A ondulaojn, miy- 


cie słowy, manicure — 
furbowamie włosów W 


ut sé 


ros. 


w Warazawie. Gl. Elekto- 
ulica Oria 36 3. 


ESEE: am  DZEROÓWE. 


Jeżeli chcesz, aby o firmie twojej wiedziało 


i dochód twój powiększył się, daj natychmiast 
na to miejsce ogłoszenie do pur jeras. 


am 


a — 


tlikanaście tysięcy osób 


Dr. Feliks 


pna DZIKA 
ryzu mom |) 
IEN 


różnych kolora'h, masaże 
rrzeciw wypasłsniu i na 10- 
Usuwa wszel- 
Lie brodawiti. 


Codzienne kursy wie- 
Przy muje od 8 
ramo to O wieczorny. 


? 
Dr. Sławowczyk 
Sientitłewicza 29. 


Choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od.1i do 12 1 od 5 do 
1 wieczór. 


Połrzebni samienni 


roznesiciela 


chłorow 

z Faucią GO roz 

Zgłaszać sią w administracji 
Kuriera Łódzkiego 


uoszenia ga et 


SKUSIĘWICZ 


GOWFÓCI 
ulica Andrzeja Ne I3. 
Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć od 9—11 rano i od 
5—ł i pól po poł Panie 11—12 rano 


|eGaPT MF! L-FTEZ O 

BB? sprzedenia zaraz mało używa» 

» ny kożuch czarny 4 dłngim 

wiosem, kryty suknem nTaNnatowóm 

ne wacie. na osobę redniego wzro: 

stu. Wiadomość w adm, N K. É 
ząchońnia ^% 37, 


ie sprzedaniż barmojia cuUroma- 
tyczna podałowa, Władomość. 
u) Profegorsica 18, właściciel dami: 
MTELLA N AASE OZN RZ IZAAK ASK E 


dż sytadu wędlin potrzebaa zdoł 
S na panienka znałąca sią w jn 
leresie. Wiadomość, ul. Brzezhiska 
M 26. Jan Rnuszorak. 3 
jp otograt poszukuje posady wyko” 

nujacy wszelką praco wehodzą= 
cy w zakres tegoż fachu. Oferty fass 
kawa nadesłać pod adresem. m. Ko- 
to ziemia Ksllska ut, Tormiska 21, 
Władys aw Januazewicź. 


gayn w uyli zaktad renarna 
© cyjtty girderoby ażywanój: pra- 
rabiay kieuje ońóświeża, ozyśoi. pie: 
rze chemieżnie i farbuje garderobę 
mska Roboty wykoaywa starns ie 
szybko | tanlo. Poleca Sortawnia 
Ghpraśniinizt PEt nica 17% 
West UO sørzedanta SKOKA Z busy 
* doroszurskie! w dobrym stania 
pa przystopną canz. Lipowa Na 19, 
m, 28,011 12 da 3 
m. ui: IKP emae a PCA 
PAKON UorzyKi ZZUDII legitymację 
elieogwą na 10 osób z ul Bras- 
nińawiaj M 40 
oanda Marelncowska ragubita — 
paszport nłemiecki, wydany w 
m. Łodzi. 


pennie 200 krzeseł oraz ansrat ki- 
WE penurógratiezny lub cata urza- 
dzegie kinematowrafu.  Oterty pod 
„Kłaematograć* w ajmiajstr" Kurje< 
ra Łódzkiogo 
kaentas 
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Ly: pulą sprzedałe, sypialnie: dętki 
wa, machoniowa. garnitur sali 
nowy orax | inne. Piotrkowska 104 


Przeżdziecii. $ 


Ehr do «ospodarstwa tylka t 
dobremi świadectwami potrei 
na do samotnazo. Wiadomość: 
Wólczańska M 139 m. 5 

okój do wynajęcia umeblowany i 
3% oświetleniem, przedpokój wspdl 
ny Przy rodzinie ohrześciańsk 
Julłosza NP 13, m 8. 
tzurzedami 82819 do rzeczy. bis 
sD lizniarkę, stolli do kart, Jus 
komoda 1 garnitor marynarkow 
Wfadomość: ul. Wólczańska M 13 
m. 5 od 3 do 5p. V ki 


Syrian aparat kiasmatogra gg 
ny firmy „Patreco“ z całym 
kompiatnym urządzeniem.  Wiadfe 
mość: ui. Groszanka N 4, Bałuty, 
keznisłowa Aray f 


soóiny pokót d'a înieligenti 


pracujżcaj panny. Zawadzik 

Ni Tón. Wiadomość: w pralni al 
RAJ eiers Józet zgubił leg: ymi 
S cie ehlebową dla 7-iu ousia 


7 nerasti - 


A aatnęla Buczka maści czarna] pe 
dle ino roczna ŻŁaskawy znals%0k 
-ochcs zwrócić za wynedzrodzeniam 
do Poetolskięco. przy ul, Nowo-Tafe 
cowej N 18 
Z aboro wsi Marok zdabił uas znani, 
tosyisti, wydany w gub, Kallis 
kiat pow Wselnńskim ri 


Został paszport rosyjski na Zgtek 
śe agrieh tramwajach nn imla Ale 
drzeja Dośpiał. a także i rosylsyh 
dokumenta oraz świadsctwo stróż0% 
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